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ZASADY I METODY STOSOWANE PRZY RESTAURACJI 
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Z A G A D N IE N IA  O G O L N E , Z A S A D Y  I C H A R A K T E R Y S T Y K A

Zabytki Rumunii, w większości sakralne, powstawały na Wołoszczyźnie 
i w Mołdawii pod wpływem kultury bizantyjskiej, podczas gdy w Siedmiogrodzie 
zaważył na ich stylu wpływ Zachodu. To dwojakie oddziaływanie znalazło od­
bicie tak w technice wykonawczej, jak i w ukształtowaniu architektonicznym. 
Nie należy jednak stąd wnosić, iż w różnych regionach k ra ju  zadawalano się 
wiernym odtwarzaniem form architektonicznych budowli zachodnich czy bizan­
tyjskiego Wschodu. Rzecz polegała na wpływie a raczej na jego interpretacji, 
zgodnie ze specyficznym charakterem  danej epoki i lokalnymi możliwościami 
wykonawczymi.

Zabytki Rumunii przeważnie są rozrzucone po całym kraju, a duża ich liczba 
znajduje się na uboczu wśród lasów lub w głębi gór, z dala od zaludnionych 
szlaków komunikacyjnych. Usytuowanie to, wynikające z warunków historycznych, 
które wyznaczały rozwój kraju, utrudnia dostęp do tych zabytków a w rezulta­
cie również i transport nowoczesnych urządzeń. Z drugiej strony małe na ogół 
rozmiary tych budowli i czas trw ania robót również uniemożliwiają stosowanie 
takich środków technicznych, które wymagają skomplikowanych instalacji. Z tego 
powodu uwaga konserwatorów skierowała się na sposoby, które mogą być wszę­
dzie stosowane, bez angażowania specjalnych kosztów i środków transportu. Dla­
tego uznano za najwłaściwsze używanie zbrojonego betonu, ale w ten sposób, aby 
jego obecność w żadnym wypadku nie była ujawniona. .

Podstawowe zasady, którymi kierują się konserwatorzy rumuńscy, są nastę­
pujące:
1) Środki stosowane przez konserwatorów w celu zabezpieczenia budowli muszą 

działać na przyczyny powodujące uszkodzenia, neutralizując je i usuwając.
2) Należy dokładnie poznać proces niszczenia, któremu ulega budowla, to znaczy 

zbadać wpływ rozmaitych destrukcyjnych czynników na mechanikę deformacji.
Doświadczenia nabyte podczas wykonywania robót konserwatorskich, pozwo­

liły ująć przyczyny uszkodzeń w następujące grupy:
a) uszkodzenia wynikłe z właściwości gruntu, na którym budowla jest posado­

wiona.
b) uszkodzenia spowodowane przez trzęsienie ziemi, (gdy chodzi o zabytki poło­

żone w okręgach Rumunii częściej podlegających ruchom sejsmicznym).
c) uszkodzenia powstałe wskutek wad konstrukcyjnych, do których dołączyły się 

z biegiem lat dodatkowe czynniki.
Najgroźniejsze spośród przyczyn są te, które pochodzą z właściwości gruntu 

i te, które wynikają z procesów sejsmicznych.
Zabytki architektoniczne Rumunii powszechnie cechują następujące materiały 

używane w konstrukcjach, a mianowicie:
— na Wołoszczyźnie jak i w Mołdawii w większości wypadków w konstrukcji 

murów i sklepień występuje cegła (ryc. 242, 243),

* Referat przedstawiony na Międzynarodowym Kongresie Architektów i Kon­
serwatorów w Paryżu — maj 1957.
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Ryc. 242. H orez — k la sz to r z X V II w.

— w  M ołdaw ii i w  S iedm iogrodzie  w  dużej liczb ie  budow li m a te ria łe m  g łów nym  
je s t kam ień , podczas gdy sk lep ien ia  są z cegły (ryc. 244, 245),

— w  S iedm iogrodzie  w  kościo łach  o b ronnych  zastosow ano  n ie reg u la rn e  b lok i k a ­
m ien n e  (ryc. 247),

— w  ca łym  k ra ju  sp o tyka  się budow le  o k o n s tru k c ji m ieszan e j — k am ień  i ce­
gła k ład z io n e  n a  p rzem ian  w  poziom ych w a rs tw a c h  i to  w  zasto sow an iu  do 
m urów , gdy n a to m ia s t do sk lep ień  używ ano  ty lk o  cegły (ryc. 251).

K o n stru k c je  ceg lane są m n ie j w y trzy m ałe , b a rd z ie j n iż  k am ien n e  n a rażo n e  
na uszkodzen ia  przez w ilgoć i są na ogół m n ie jszych  rozm iarów .

P rzy  w yborze sk u tecznych  rozw iązań  k ie ro w an o  sią zasadą , by  w yg ląd  zab y tk i!  
n ie  u leg ł zm ian ie .

U S Z K O D Z E N IA  SP O W O D O W A N E  W Ł A Ś C IW O Ś C IA M I G R U N T U  N O Ś N E G O  
I Ś R O D K I S T O S O W A N E  P R Z Y  W Z M A C N IA N IU  FU N D A M E N T Ó W

W w iększości w y p ad k ó w  uszkodzen ie  m u ró w  i sk lep ień  są spow odow ane słab y m i 
lub za p ły tk o  posadow ionym i fu n d am en tam i, m ogą one rów n ież  pochodzić z d e fo r­
m ac ji g ru n tu , n a  k tó ry m  budow la  spoczyw a. K ażdy  zabieg  k o n se rw a to rsk i p o ­
p rzedza  k o n tro la  g ru n tu , n a  k tó ry m  zab y tek  sto i. B ad an ia  geo techn iczne  p rz e ­
p ro w ad za  się za pom ocą w ie rceń  i o tw a rty ch  row ów  w y b ie ran y ch  aż do poziom u 
fu n d am en tó w . P o d e jrzen ie , iż p rzy czy n ą  s tw ierdzonych  uszkodzeń  są w łaśc iw ości 
g ru n tu , w p ły w a  n a  pog łęb ien ie  b ad ań  geo techn icznych , o w ie le  w szech stro n n ie jszy ch , 
niż w  w y p ad k u  now ej k o n s tru k c ji . W ażnym  e lem en tem  b ad ań  geo techn icznych  je s t 
zag ad n ien ie  w ód g run to w y ch , prócz tego, z uw ag i na w ie low iekow y ok res is tn ien ia  
bu d y n k u , m usi być tak że  p rze s tu d io w an a  p rzy p u szcza ln a  ew o lu c ja  podłoża s k a l­
nego, k tó ra  m ogłaby  ew en tu a ln ie  w y ja śn ić  genezę zm ian  zachodzących  w  s tan ie  
budow li, (tak  się rzeczy m ia ły  w  w y p ad k u  k la sz to ru  A rbora). G eo techn iczne s tu d ia  
pow ierzone są sp ec ja lis ty czn e j in s ty tu c ji (P rzedsięb io rstw o  topo g ra fic zn o -g eo tech - 
niczne), k tó ra  zo rgan izow ała  zespół o d d a jący  się w y łączn ie  s tud iom  nad  zab y tk o w y m i
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budowlami. Ten sam zakład przeprowadza pomiary topograficzne we wszystkich 
wypadkach, w m iarę możności badania przeprowadzane były w obecności archeologa.

Tam gdzie znajdowano zbyt płytkie fundamenty, zwłaszcza w mniejszych budo­
wlach, wynikła konieczność wzmocnienia ich przez podbijanie fundamentów. W m iej­
scach, gdzie budowle stały na gruncie przepuszczalnym, wody deszczowe przenikające 
pod fundamenty powodowały przesuwanie się warstw  gruntu. Aby na przyszłość 
tego uniknąć, należało założyć wokół budynku szeroki chodnik. Szybkie usuwanie 
nadm iaru wody przy silnych ulewach spadających na dachy i otoczenie budowli 
stanowi zabieg, którego nie należy lekceważyć przy pracach konserwatorskich. 
Większość zniszczeń w niektórych zabytkach wynika z faktu, iż od początku 
nie postarano się o dobry stan rynien i odpływów, brak chodników i drenów. Przy 
nowoczesnych zabiegach o konsolidację fundamentów i gruntu stosowano również 
metodę elektrycznego zeskalania (w wypadku wieży w Lechinta) jak również wy­
mianę zbutwiałych pali na pale betonowe wwiercone w grunt według systemu 
Wolfsholza, w pomieszczeniach o niewielkich wysokościach (Zamek Hunyadych 
w Timisoara — ryc. 248, 249).

W Z M A C N IA N IE  I  R E S T A U R O W A N IE  M U R Ó W ,
U S U W A N IE  W IL G O C I, W Y M IA N A  T Y N K Ó W

Mury, na których widnieją szczeliny i pęknięcia, wzmacnia się za pomocą 
opasek cementowych, które zakłada się wlewając cement przede wszystkim w miejsca 
pozostałe po zbutwiałych wiązaniach drewnianych wpuszczonych w mur. W braku 
takich miejsc i wtedy tylko, gdy chodzi o m ur ceglany, wycina się rowki, do których 
wlewa się beton tworzący pas z zewnątrz zakryty w artwą cegieł. W same pęknięcia 
w tryskuje się pod ciśnieniem za pomocą pompy zaprawę, albo mleko cementowe. 
W okolicach, gdzie występują ruchy seismiczne zakłada się na koronie murów wie­
niec z betonu, który ma za zadanie usztywnić całość.
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Ryc. 244. Cluj — kościół św. Michała z XV w.

Konserwacja struktury murów uzależniona jest od rodzaju użytego do budowy 
materiału.

Znane są na ogół kamieniołomy, skąd brano kamień do budowy licznych zabytków 
w Siedmiogrodzie, również do mniej licznych w pozostałych okręgach kraju. W pe­
wnych wypadkach dla odróżnienia zakonserwowanych partii od pierwotnych na j­
lepiej jest użyć kamienia tylko zbliżonego w wyglądzie. Patyna, której z czasem 
nabierze, dosyć szybko zrówna jego wygląd z dawnym kamieniem, ale ci, którzy 
w przyszłości prowadzić będą studia nad zabytkiem, będą mogli łatwo odczytać 
jegc historię. W tym również celu, gdy dla restauracji danej budowli sprowadza 
się kamień z tego samego kamieniołomu, można odtwarzając profile nadać im farmy 
bardziej uproszczone.

M ateriał ceramiczny używany w naszych zabytkach, przedstawia również sporo 
problemów. Wymiary dawnych cegieł różnią się od obecnie stosowanych, (dawne 
cegły były znacznie cieńsze). Z uwagi na to, że fugi w murze o cieńszych cegłach 
są bardzo duże, można mieszać nowoczesne cegły z dawnymi. Zwężając przez ob- 
ciosanie grubość cegły od strony elewacji uzyskuje się wrażenie, że w tej swojej 
partii jest ona cieńsza. Powstałą zaś lukę wypełnia się następnie zaprawą.

Cegły używane w XVI, XVII, XVIII wieku do wykonania profilowanych części 
fasad, jak też stosowane przy gzymsach, cokołach czy łukach były specjalnie for­
mowane. Przy murowaniu kładziono je pionowo lub poziomo.

W murach łub na zewnętrznych ścianach niektórych budowli zabytkowych 
całkowicie złożonych z elementów glazurowanych (Cobia z XVI w.) albo o układzie 
mieszanym — znaleziono cegły z XV wieku w  bardzo dobrym stanie. Pomiędzy 
glazurowaną stroną cegły a samą gliną wypaloną nie dano gęstej w arstwy kaolinu 
tylko cienką warstewkę mleka kaolinowego, która przez to, że w zasadzie nie two­
rzyła warstwy w ścisłym znaczeniu, powstrzymywała proces pękania emalii. W re ­
zultacie tego spostrzeżenia zaczęto stosować identyczny sposób w obecnej praktyce. 
Elementy dekoracyjne z ceramiki glazurowanej (koła, kaboszony, gwiazdy, ząbko­
wania, stylizowane liście, maswerki, cylindryczne profile itp.), przygotowywane dla 
celów konserwatorskich są robione o ile możności nie mechanicznie a ręcznie
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w  ceg ie ln iach  d a n e j okolicy. C egieln iom  ty m  u d a je  się z pow odzen iem  od tw arzać  
d aw n e  k sz ta łty  w ra z  z zach o w an iem  ca łe j bezpośredn iości a n a w e t m a ły ch  n ie re - 
g u la rn o śc i.

Je d n y m  z n a jtru d n ie jsz y c h  p ro b lem ów  je s t sp ra w a  tynków , k tó re  są g ładk ie  
lu b  m ogą być c ię te  w e  w zory  geo m etry czn e  czy  ro ś lin n e  lub  też  m a lo w an e  te c h ­
n ik ą  fre sk o w ą , i to  ta k  w e w n ą trz  ja k  z ew n ą trz  budow li.

N a coko łach  do w ysokości 1 m . ty n k i o d n aw ia  się bez d o d aw an ia  cem en tu , 
•a to  d la  u ła tw ie n ia  p a ro w an ia , bow iem  dzięk i p rzesącza lnośc i w ilgoć w ychodząca  
z n ie izo low anych  w  d aw n y ch  bu d o w lach  fu n d am en tó w  p rze s iąk a  n a  pow ierzchn ię . 
W ilgoć, k tó ra  ta k  często  zag raża  zab y tk o w y m  freskom , u su w a się z pow odzeniem  
p rzez  p rz e w ie trz a n ie  całości m u ru  za pom ocą o tw orów  s ięg a jący ch  w głąb  do p o ­
łow y jego  g rubości, a nach y lo n y ch  pod k ą te m  45°. N ie m a p o trzeb y  w p ro w ad zan ia  
d ren ó w  ceram icznych  do ty ch  o tw orów , gdyż w y sta rczy  w lać  w  n ie  od razu  p o rc ję  
w ap n a  n iegaszonego, w y m ien ia jąc  je  k ilk a  ra z y  w  celu  p rzy śp ieszen ia  schn ięc ia .

T y n k i sto so w an e  n a  coko łach  bez dom ieszk i c em en tu  po p ew n y m  czasie  u leg a ją  
zn iszczen iu  p rzez  śn ieżyce i deszcze i na leży  je  coroczn ie  w ym ien iać . A by tę  n ied o ­
godność u su n ąć , s to su je  się  zab ieg , k tó ry  je d n a k  n a ru sz a  zab y tk o w y  w yg ląd  b u ­
dow li. O k ład a  się cokół p ły ta m i k a m ie n n y m i (z k am ien ia  po row atego , a le  n ie  ła m li­
w ego) um ocow anym i na  za p ra w ie  z dom ieszką  cem en tu , a le  je d y n ie  dołem  i górą, 
re sz tę  pow ie rzch n i p o k ry w a  się z a p ra w ą  w y łączn ie  z w ap n a , co pozw ala  n a  sw o­
bo d n e  p a ro w a n ie  w ilgoci.

Jeże li chodzi o fa sad y , to  w  w iek ach  X V I, X V II i X V III —  n a  s ta ra n n ie  w yko­
n a n y m  licu , k tó re  m ogło w  te j fo rm ie  pozostać, s tosow ano  c ien k ą  w a rs te w k ę  
za ledw ie  k ilk u  m ilim etrów ) w a p n a  z dom ieszką  paździerzy . Z e w zg lędu  n a  je j 
s łab ą  w y trzy m ało ść  w  w iększości z ab y tk ó w  w a rs tw a  ta  o d s ta ła  od m u ru . P on iew aż 
now a z a p ra w a  źle p rzy leg a  do s ta reg o  m u ru , trz e b a  by  pog łęb iać  is tn ie jące  fug i 
a lbo  k ła ść  n a  spód  w a rs tw ę  c em e n tu . N ie ła tw o  p rzychodzi k o n se rw a to ro w i psuć 
ta k ą  fa sad ę  o d e lik a tn y c h  fugach , to  też w o li on  n ie raz  zo staw ić  ją  ra cze j n iep o - 
k ry tą , choć w ie  o tym , że b y ła  k ied y ś  ty n k o w an a .

R yc. 245. N eam t — k la sz to r  z XV w .
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Ryc. 246. H u n e d o a ra  — zam ek H u n y a d y ’ôw.

W e w szy stk ich  w y p ad k ach , gdy  trz eb a  re s ta u ro w a ć  ty n k  p o k ry ty  m a low id łem  
(o s ta tn ia  w a rs tw a , na k tó re j z n a jd u je  się m alow id ło , sk ła d a  się jed y n ie  z w a p n a  
w ym ieszanego z od tłuszczonym i p ak u łam i) re k o n s tru k c ji d o konu je  się za pom ocą 
w odnych  fa rb  i to  n a  podłożu  w  o dstęp ie  k ilk u  m ilim e tró w  od p ie rw o tn eg o  ty n k u . 
In n e  rozw iązan ie  polega na  odg ran iczen iu  p a r t i i  rek o n s tru o w an y ch  od p ie rw o tn eg o  
m a low id ła  c ien k ą  k re sk ą  czerw oną tak , aby  m ożna by ło  odróżnić  p a r t ie  o ry g in a ln e  
od późn ie j dodanych . W w y p ad k u , gdy za jdz ie  kon ieczność p rzep ro w ad zen ia  p ra c  
u m acn ia jący ch  m u ry  (u suw an ie  szczelin  i pękn ięć), fre sk i zd e jm u je  się i n a k le ja  
n a jp ie rw  na  p łó tno , n a s tę p n ie  n a b ija  n a  sz ty w n ą  ram ę  i ta k  p rzech o w u je  aż do 
zakończen ia  p rac  u m acn ia jący ch . N a odnow ionym  m u rze  um ieszcza się m alo w id ło  
z pow ro tem  n a  d aw n y m  m ie jscu , s to su jąc  p o stęp o w an ie  odw ro tne . U m ieszczan ie  
re k o n s tru o w an y ch  p a r t i i  fre sk ó w  w  o dstęp ie  k ilk u  m ilim e tró w  od o ry g in a ln y ch  
pozw oli w  przyszłośc i w obec fak tu , iż o ry g in a ln e  m a lo w id ło  p ozosta ie  n iezm ien ione  
i będzie  różn iło  się od dodanego  późn ie j, k tó re  u legn ie  sp a ty n o w an iu , poznać 
h is to rię  z a b y tk u  bez p o trzeb y  d o d a tk o w ej d o k u m en tac ji.

W Z M A C N IA N IE  Ł U K Ó W  I S K L E P IE f t

Spośród  e lem en tów  k o n s tru k c y jn y c h  sk lep ien ia  są  n a jb a rd z ie j p o d a tn e  n a  zn isz­
czenie. Ł u k i i sk lep ien ia , p rzew ażn ie  ceg lane p o d leg a ją  uszkodzen iu  na jczęśc ie j 
z pow odu ich  w ątłego  u k ła d u  s ta tycznego  i obciążen ia : d źw ig a ją  w ła sn y  c iężar 
a n ie raz  c iężk ie  w ieże. W obec tego, aby  zm nie jszyć  obciążen ie  sk lep ień , zab ieg i k o n ­
se rw a to rsk ie  s ta ra ją  się p rzen ieść  to  obciążen ie  p rzy  pom ocy k o n s tru k c ji d rew n ian y ch  
n a  zew n ę trzn e  m u ry .
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W zm acn ian ie  lu k u  czy sk lep ien ia  og ran icza  się do n a s tęp u jący ch  czynności:
— u sz ty w n ien ie  całości po p o jaw ien iu  się w idocznych  pękn ięć  i d efo rm acji; 

(operac ja  ta  je s t szczególnie w ażna  w  okręgach  pod legających  ru ch o m  se j­
sm icznym ),

— zap ew n ien ie  zrów now ażen ia  c iśn ień , aby p ow strzym ać  rozchodzenie się łuków  
i sk lep ień .

O p isan e  poniżej m etody  w zm acn ian ia  o p a rte  są n a  dośw iadczen iach  uzyskanych  
w w iększe j liczbie w ypadków . R ezu lta ty  okaza ły  się jak  najlep sze .

U s z t y w n i a n i e  s k l e p i e ń  u z y s k a n e  p r z e z  z a b e t o n o w a n i e  
g r z b i e t u  polega na położeniu z zewnątrz warstwy lekko zbrojonego betonu
0 g rubości 5 cm . na g rzb iec ie  sk lep ien ia , po  pop rzedn im  oczyszczeniu go i pog łę­
b ien iu  fug, co zapew n ia  lepsze p rzy leg an ie  be tonu  i w iększą  sku teczność  zabiegu.

O g ran icza jąc  się zrazu  do sk lep ień , k tó ry ch  m alow id ła  n ie  p rzed s taw ia ły  w iększej 
w arto śc i, m etoda ta  p rzy ję ła  się po tem  ogólnie, gdyż n ie  pow odow ała uszkodzeń 
m alow id ła  n aw et w  tak im  w y p ad k u , gdy sk lep ien ie  m iało  grubość  ty lk o  na '/j cegły
1 pom im o tego, iż g rzb ie t sk lep ien ia  p rzed  w lan iem  b e to n u  by ł zm yw any  dużym  
s tru m ien iem  w ody. P ie rw szy  raz  zastosow ano  tę m etodę w  siedzib ie  k siążęcej p rzy  
m o n as te rze  M oldovita  (B ukow ina, X V I w iek). Jed n o  ze sk lep ień  te j budow li po ­
m im o pow ażnych  uszkodzeń, m im o że przez środek  szło pękn ięc ie  a jego g rzb ie t 
był w ięce j n iż  w  połow ie w y k ru szo n y , p o tra fiło  udźw ignąć  dw u m etro w ą  w a rs tw ę  
g ru zu  (co p ra w d a  luźnego), a to  d z ięk i 3—cen ty m etro w ej w a rs tw ie  ty n k u  z zap raw y , 
k tó ra  je  p o k ry w a ła . G dy ty lk o  zd ję to  tę  w a rs tw ę  g ruzu , p o jaw iła  się za raz  now a 
d e fo rm ac ja  sk lep ien ia , spow odow ana 
sam ym  ty lk o  c iężarem  sk lep ien ia .

D obre  re z u lta ty  o trzy m an e  po d ­
czas ro b ó t k o n se rw a to rsk ich  przez 
sto so w an ie  zew n ętrzn y ch  ok ładzin  
z b e to n u  uzy sk an o  n a s tęp n ie  s to su ­
jąc  ten  sy s tem  p rzy  k o n s tru k c ji n o ­
w ych sk lep ień .

P ie rw sze  sk lep ien ia  w zn iesione  
podczas k o n se rw ac ji zaby tków  
św ieck ich  były  w y k o n an e  ze zb ro jo ­
nego b e to n u  (pałac P o tlag i z X V III 
w ieku). O becnie sk lep ien ia  p o d d a ­
w ane  k o n se rw ac ji m a ją  g rubość  '/i 
cegły, do k tó re j dochodzi 5 -cen ty m e- 
tro w a  ok ład z in a  z lek k o  zbro jonego  
b e to n u . (S a la  R y cersk a  zam ku  K o r­
w in ó w  w  H u n ed o ara , dom  k s ią ż ę ­
cy w  k la sz to rze  w  M oldovita  itp.).

S k lep ien ia  koście lne  obecn ie  r e ­
s ta u ro w a n e  w okolicach  p o d le g a ją ­
cych ruchom  se jsm icznym , o trz y m u ­
ją  p rew en cy jn ie  ok ładzinę  betonow ą, 
pom im o fak tu , że trz ę s ie n ie  ziem i 
w ro k u  1940 n ie pozostaw iło  żadnych  
śladów .

Z r ó w n o w a ż e n i e  c i ś n i e ń  
d z i a ł a j ą c y c h  n a  ł u k i  z a  p o -  R yCt 247. H e rm an  — kośció ł obronny.
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Ryc. 248 i 249. Timisoara — pałac 
Hunyade’ôw. Wzmacnianie słupami 

Wolfsholza.

m o c ą  ś ć i ą g ó w  i i n n y c h  s y s t e m ó w  je s t p ierw szym  zagadn ien iem , 
k tó re  na leży  rozw ażyć przed  p rzy s tąp ie n iem  do w zm ocn ien ia  tych  e lem en tów  k o n ­
s tru k c ji .

Jeżeli sklepienia nie posiadają ściągów i podstawy zaczynają ustępować, oznacza 
to, że ich konstruktorzy nie przewidzieli podobnych urządzeń.

K o n serw a to rzy  ru m u ń scy  n ie  sądzą, aby  było n iew łaśc iw e  sto sow an ie  ściągów  
w e w n ą trz  z a b y tk u  sak ra lnego , b io rąc  pod  uw agę znaczną w ysokość, na  k tó re j się 
one z n a jd u ją , co n ie  p su je  naszym  zd an iem  e s te ty k i w n ę trz a  budow li. E lem en ty  
d ek o ra c y jn e  z ku tego  żelaza lub  sp ec ja ln ie  in s ta lo w an e  św ieczn ik i m ogą zam ask o ­
w ać obecność tych  ściągów . P om im o w szystko  użycie ściągów  pow inno  n a s tą p ić  
po  g łębszej rozw adze, gdyż m ogą się one okazać albo  zgoła zby teczne, a lb o  s tać  
się p rzy czy n ą  dalszych  uszkodzeń . 1

T ak i w y p ad ek  zd arzy ł się p rzy  łu k u  p o d trzy m u jący m  w ieżę kościo ła  k lasz to rn eg o  
w  P ris lo p  (z X IV  w ieku). Po  sk o n s ta to w an iu  pew nych  jego defo rm acji postanow iono  
zasto sow ać  ściąg, aby p rzec iw d z ia ła ł p a rc iu . B liższe zb ad an ie  p rocesu  d e fo rm ac ji 
w y k ry ło , że na sk u tek  c iśn ien ia  w y w ie ran eg o  na gó rn ą  część m u ru , u tw o rzy ł się 
z n iego n a tu ra ln y  łuk  odciążający , w  ty m  w y p ad k u  p ro jek to w an y  ściąg by łby  za tem  
bezuży teczny . Z d rug ie j s tro n y  należy  się upew n ić , czy fu n k c ja  ściągu  p rzenosi się 
n a  m u ry  w  sposób odpow iedni. O dciążen ie  n iek o m p le tn e  lub  p rzen ies ien ie  c iśn ien ia  
na zby t słab y  m u r rów nież  pow odu je  bezcelow ość zasto sow an ia  ściągu.
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Ryc. 230. R ebegesti — podnoszen ie  poziom u kościoła.

A by w reszc ie  u n ik n ąć  sto sow an ia  u rządzeń  odciążających , k tó re  n ie je d n o k ro t­
n ie  w y m ag a ją  k u c ia  w  m urze , na leża łoby  ściągi zako tw ić  w  p an ce rzu  b e to n o ­
w ym . W ty m  w y p ad k u  pancerzow i b e tonow em u  n a d a je  się na poziom ie ściągów  
w ygięcie  w  k sz ta łc ie  łu ku . Jeże li je d n a k  p an ce rz  betonow y kończy się pow yżej 
p o d staw y  sk lep ien ia , ściągi m u s ia ły b y  być um ieszczone w  położeniu  za razem  
n ie n a tu ra ln y m  i n ieeste tycznym . A by  tego u n ik n ąć , a m im o w szystko  um ieścić  
śc iąg i w  p o d staw ie  sk lep ien ia  tam , gdzie one w łaśc iw ie  p e łn ią  sw oją fu n k c ję  
i gdzie  oko p rzy w y k ło  je  w idzieć , m ożna p rzed łużyć łu k  betonow y aż do p o d ­
s taw y  sk le p ie n ia  dzięk i m ie jscow em u  w ycięciu  w  m u rze  tak , żeby tw o rzy ł on 
k rz y w ą  w raz  z g rzb ie tem  sk lep ien ia .

U zysku je  się w  ten  sposób zaczep ien ie  pew ne i zdo lne do p rze jęc ia  górnego  
c iążen ia  n a  ten  odcinek  ściągu. U zy sk u je  się rów n ież  b ezpośredn ie  spo jen ie  p a n ­
cerza  betonow ego  ze ściągam i, p rzez  co m u ro w an a  k o n s tru k c ja  sk lep ien ia  u c h w y ­
cona je s t ja k b y  w  g o rse t ze zb ro jonego  b e to n u . P rzy jąw szy  fak t, że zabieg  do ­
tyczy  ty lk o  loka lnego  pękn ięc ia , n ie  je s t p rzez  to  zagrożona w y trzy m ało ść  sk lep ien ia , 
gdyż ca ła  o p e ra c ja  m oże się odbyć bez p o trzeb y  podnoszen ia  sk lep ien ia .

W tra k c ie  ro b ó t k o n se rw a to rsk ich  p rzy  k a te d rz e  św. M ichała  w  C luj z a s to ­
sow ano ro zw iązan ie  w y ró w n an ia  ciążeń  bez użycia ściągów . G otyckie  sk lep ien ia
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Ryc. 251. C u rte a  de A rges — kościół św . M ik o ła ja  z X IV  w.

ceg lane  by ły  o p a rte  n a  żeb rach  żelbetow ych  p o k ry ty ch  o k ład z in ą  z kam ien ia . 
A by u n ik n ąć  o d staw an ia  m u ró w  z p ionu  n a  sk u te k  c iśn ien ia , zaw ieszono łuki 
w  k lu czu  sk lep ien ia  za pom ocą s ia tk i beleczek ze zbro jonego  betonu , um ieszczo­
nych  ponad  łu k a m i i o p a rty ch  bezpośredn io  n a  m u rach . W ten  sposób u n ie ru ­
chom iony  k lucz  łuków  nie  dopuszczał do ich p rzesun ięć .

W Z M A C N IA N IE  B U D O W L I Z A B Y T K O W Y C H  
W O K R Ę G A C H  P O D L E G A JĄ C Y C H  R U C H O M  S E JS M IC Z N Y M

N a te ry to r iu m  R u m u n ii z n a jd u ją  się okolice bezpośredn io  n a ra ż o n e  na ruchy 
sejsm iczne. T rzęsien ie  ziem i w  ro k u  1940 spow odow ało  duże na ogół zniszczenie 
w  zaby tkow ych  budow lach  zw łaszcza  w  tych , k tó ry ch  m u ry  ceg lane  dźw igały 
sk lep ien ia .

N a jw ięce j w ted y  u c ie rp ia ły  kościo ły , k tó ry ch  w ysok ie  w ieże spoczyw ają  na 
łu k ach . W ieże zaś, k tó re  po zaw a len iu  się p rzy  p o p rzed n ich  trz ę s ie n iach  ziem i 
zosta ły  odbudow ane p rzy  zasto sow an iu  żeb er ze zb ro jonego  betonu , o p a rły  się 
w  sto p n iu  zad aw a la jący m  ru ch o m  sejsm icznym  z ro k u  1940. (Np. kośció ł K re tzu - 
lescu  z X V II w iek u  w  B ukareszcie). O becnie  posiad am y  m apy , w sk azu jące  czę­
s to tliw ość  i in tensyw ność  ru chów  se jsm icznych  w  każdym  ok ręg u  naszego k ra ju . 
N a p o d staw ie  tych  m ap  s to su je  się w  p racach  k o n se rw a to rsk ic h  w  oko licach  pod­
leg łych  trz ę s ie n iu  ziem i sp ec ja ln e  zab ieg i w  ro d z a ju  tych , o k tó ry ch  b y ła  po­
p rzed n io  m ow a (ok ładzina  ze zbro jonego  b e to n u  n a  w ieżach), aby  o trzym ać 
u sz ty w n ien ie  całości. Co zaś do w ież-dzw onn ic  w zm acn ia  się je  za pom ocą szkie­
le tu  ze słupów  betonow ych w puszczanych  w  m u r  i po łączonych  p asam i rów nież 
betonow ym i.

M asyw ne i w ysok ie  w ieże w zm acn ia  się w e w n ą trz  p rzez  zasto sow an ie  rodzaju  
koszu lk i ze zbro jonego  be to n u  g rubości ok. 10 cm ; zad an iem  ta k ie j o k ład z in y  be­
tonow ej je s t w zm ocn ien ie  sz tyw ności k o n s tru k c ji i u zy sk an ie  tego, że d z ia ła  ona 
jak o  e las ty czn a  całość.
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Poważne uszkodzenie dzwonnicy kościoła ewangelickiego w Lechinta (Siedmio­
gród, z XV w.) na skutek usuwania się gruntu pogorszyły w dodatku wibracje 
wywoływane przez dzwony. Przez zastosowanie wewnętrznej okładziny z betonu 
zbrojonego o grubości 10 cm dla usztywnienia dzwonnicy osiągnięto ten rezul­
tat, że skutki wibracji stały się prawie niedostrzegalne, chociaż dzwony pozostały 
na dawnym miejscu.

P R O B L E M Y  P R Z E D  K T Ó R Y M I S T A JĄ  K O N S E R W A T O R Z Y  
W  W Y P A D K U  R O B O T  P U B L IC Z N Y C H

Roboty miejskie, prace urbanistyczne czy kanalizacyjne stawiają konserwato­
rów wobec specjalnych zadań. Jeżeli na terenie, na którym powstać ma sztu­
czny zbiornik wodny, czy też ma być poszerzana ulica, stoi zabytkowy budynek, 
który nie może być zburzony, nasuwa się konieczność przeniesienia go w inne 
miejsce.

Można tu jako przykład przytoczyć wypadek z kościołem z XVI wieku w Rebe- 
gesti położonym 25 km na północ od Bukaresztu, któremu groziło zatopienie przez 
projektowany zbiornik wodny (ryc. 250). Kościół ten został podniesiony na w y­
sokość З'/г metra, po zabezpieczeniu go od przełamania przez zastosowanie ze­
wnętrznych i wewnętrznych rusztowań. Podniesienia dokonano przy pomocy 43 le­
warów równo rozstawionych wokół budowli i po opasaniu fundamentów żelbe­
towym wieńcem. Operacja trw ała 15 dni. Ogólna waga konstrukcji wynosiła 
750 ton. Zabieg został przeprowadzony w doskonałych warunkach i uzyskano 
jeszcze lepszą rzecz: niektóre szczeliny znajdujące się w murze — zamknęły się. 
W obecnej chwili kościół znajduje się pośrodku jeziora Buftea. Ze stałym lądem 
łączy go ziemna grobla. (Zobacz: czasopismo „Art et Industrie” z kwietnia 1938 
roku wyd. „Travaux”.)
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